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OR.0012.7.9.2011
P r o t o k ó ł  Nr 10/11

ze wspólnego posiedzenia Komisji Kultury i Sportu, Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, Komisji Rewizyjnej, Komisji Budżetu i Rynku Pracy, Komisji Edukacji, Komisji ds. Społecznych, Komisji Ochrony Środowiska oraz Rady Samorządów Osiedlowych odbytego w dniu 15 lipca 2011r. w godz. od 1100 do 1400.
Obecni na posiedzeniu:
· Radni Rady Miejskiej

- wg załączonej listy obecności

· Przewodniczący SMO

- wg załączonej listy obecności
Radni nieobecni usprawiedliwieni:

1. Bartosz Bluma

2. Krzysztof Haliżak

3. Bogdan Kuffel

4. Tomasz Pajdak

5. Leszek Pepliński

6. Gabriela Wegner

Przewodniczący SMO nieobecni usprawiedliwieni:

1. Krystyna Tuszkiewicz

2. Zbigniew Szyszka

Spoza Komisji:

1. p.Tomasz Klemann

- Prezes Miejskich Wodociągów Sp. z o.o.

2. Członkowie Rady Nadzorczej Miejskich Wodociągów Sp. z o.o.

3. Przedstawiciele mediów.

Wspólne posiedzenie Komisji oraz Rady Samorządów Osiedlowych otworzył Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Pan Józef Skiba, powitał zebranych radnych, Przewodniczących SMO oraz media. Poinformował, iż tematem posiedzenia jest prezentacja obiektów i urządzeń będących w eksploatacji i należących do Miejskich Wodociągów Spółka z o.o. w Chojnicach.

Pan Tomasz Klemann – witam wszystkich bardzo serdecznie, jesteśmy na posiedzeniu wspólnym wszystkich Komisji stałych Rady Miejskiej oraz Rady Samorządów Osiedlowych, również pozwoliliśmy sobie zaprosić członków Rady Nadzorczej, całą Radę Nadzorczą powołaną w bieżącym roku na 3-letnią kadencję, Przewodniczącym Rady Nadzorczej jest Pan Paweł Boczek i poproszę 
o przedstawienie członków Rady Nadzorczej.

Pan Paweł Boczek – w skład Rady Nadzorczej wchodzi Pani Katarzyna Karpus, Pan Czesław Pestka, Pan Krzysztof Skwierawski, Pan Dariusz Zmuda-Trzebiatowski i Pan Arkadiusz Weder.

Pan Tomasz Klemann – jest to skład Rady Nadzorczej powołanej na 3-letnią kadencję, nastąpiła pewna zmiana, do tej pory członkiem Rady Nadzorczej był Pan Krzysztof Haliżak, jednak z tego względu, że został Pan Krzysztof radnym Rady Miejskiej, to jego miejsce zajęła Pani Katarzyna Karpus i to dzisiejsze spotkanie na pewno jej też się przyda, aby poznać obiekty Wodociągów 
i przy okazji chcemy też przedstawić nasze osiągnięcia.

Rozpoczniemy od obiektu, w którym się znajdujemy, obejrzymy urządzenia służące do pozyskiwania wody, uzdatniania i wtłaczania do układu wodociągowego miasta Chojnice, później udamy się na oczyszczalnię ścieków, czyli na część mechaniczną oczyszczania ścieków i jednocześnie przepompowni głównej na ulicy Zielonej, dalej oczyszczalnia ścieków, gdzie jest ciekawiej, jeżeli chodzi o krajobraz, następnie przy okazji także kompostownia, kolejna rzecz to przepompownia wody w Karolewie, gdzie jest trzeci stopień pompowania wody, która trafia do miasta z Funki. Następny obiekt to ujęcie główne dla miasta Chojnice, jest to obiekt znajdujący się w Funce. Po drodze pozwolę sobie zabrać swoich kierowników, którzy na ewentualne pytania odpowiedzą.

Jeżeli chodzi o Spółkę Miejskie Wodociągi, to powstała ona w roku 1998 z kapitałem zakładowym w wysokości 7 mln zł, na dzień dzisiejszy dysponujecie Państwo, bo jesteście właścicielami tej Spółki, mówię o Radzie Miejskiej, o Gminie Miejskiej Chojnice, kapitałem zakładowym w wysokości około 15 mln zł, a więc w tym okresie podwojono tak naprawdę różnymi zabiegami, generalnie jest to dokapitalizowanie w majątek, a więc i dotacje, i pożyczki, czyli inwestycje prowadzone w Spółce tak naprawdę zwielokrotniają majątek, którym Państwo dysponujecie.

Główne obiekty, to zaczynając tak naprawdę z głównego ujęcia wody, to jest ujęcie wody Funka, 3/4 produkcji wody jest właśnie z tego ujęcia. Drugie, które dostarcza nam wodę, to ujęcie wody Plac Piastowski. Woda z Funki trafia na przepompownię wody w Karolewie, natomiast woda z Placu Piastowskiego trafi wprost do sieci, z Karolewa również woda tłoczona jest wprost do sieci. Po zużyciu wszystkie ścieki, które funkcjonują w układzie miejskim Chojnice trafiają na przepompownię ścieków na ulicy Zielonej i tam tłoczone są na oczyszczalnię ścieków na Igłach. To tak pokrótce jak funkcjonuje ten układ.

Jak wspominałem, system produkcji wody to ujęcie wody Funka, dwa stopnie pompowania, dlaczego, o tym za chwileczkę powiem, drugie ujęcie Plac Piastowski, 100 km sieci wodociągowej, 
90 km sieci kanalizacyjnej, centralna przepompownia na ulicy Zielonej i kilka przepompowni lokalnych ze względu na to, że nie wszędzie da się ścieki grawitacyjnie sprowadzić do ulicy Zielonej i oczywiście centralna oczyszczalnia ścieków przy ulicy Igielskiej.

Oprócz tej podstawowej działalności, czyli produkcji i dystrybucji wody, odprowadzania i oczyszczania ścieków w strukturze organizacyjnej funkcjonuje dział mechaniczno-transportowy, on jest zlokalizowany na obiektach oczyszczalni ścieków na ulicy Igielskiej, tak naprawdę to jest zaplecze logistyczne całej firmy, czyli cokolwiek trzeba przygotować, co jest niezbędnego w działach, robi to dział mechaniczno-transportowy, obsługuje transport, obsługuje roboty ziemne, prace mechaniczne, malarskie, wszelkie takie eksploatacyjne, to właśnie wykonują pracownicy działu mechaniczno-transportowego. Również uczestniczą w pracach inwestycyjnych, bo my również wykonujemy prace inwestycyjne, budujemy sieci we własnym zakresie, korzystamy również z wykonawców zewnętrznych, ale te, które jesteśmy w stanie sami technicznie obsłużyć, to staramy się robić we własnym zakresie.

Również niezależny dział to laboratorium, niezależny dlatego, ponieważ on ma być tak naprawdę niezależny od nikogo, od żadnego z działów, szczególnie działu produkcji wody i oczyszczania ścieków, oni odpowiadają za standard wykonywania usług, są zewnętrznie sprawdzani, nie jest laboratorium akredytowane, ale ja muszę mieć obiektywny wynik tego, co się dzieje na obiektach, 
a nie wykonywany przez subiektywnych kierowników działów, gdzie oni wykonują niezależne badania i podlegają bezpośrednio pod dział, którym ja kieruję. Jest też oczywiście administracja, czyli wszystko to, co wiąże się z buchalterią w tej firmie, łącznie z zawieraniem umów, dokonywanie odczytów, windykacja należności i cały pion zarządczy, dział techniczny, wydawanie warunków technicznych, wszystko to, co z obsługą techniczną inwestycji, umów i obsługą naszych klientów jest związane.

Jako, że takie działy, które służą temu, żeby dostarczać wodę, odbierać ścieki, budujemy również wodociągi, o czym już wspomniałem, efektem końcowym oczyszczania ścieków jest osad nadmierny, który przerabiamy na biogleb, to zobaczymy na obiekcie oczyszczalni ścieków. W związku 
z tym, że mieliśmy zaplecze techniczne, potrafiliśmy opróżniać i utylizować ścieki ze zbiorników bezodpływowych, zainwestowaliśmy troszeczkę, zakupiliśmy, już w tej chwili jesteśmy właścicielem około 80 sztuk toalet przenośnych, którymi obsługujemy miasto Chojnice, firmy wykonawcze, również imprezy poza miastem, sięgamy w granicach 30 km, nie jesteśmy konkurencją dla TOI TOI, ale w promieniu 30 km od Chojnic jesteśmy jedną ze znaczących firm, która obsługuje toalety przenośne.

Usługi - sprzętem specjalistycznym dysponujemy, jeśli on jest wolny, to wykonujemy usługi. Jesteśmy dystrybutorem armatury firmy HAWLE, w roku 1999 dokonaliśmy jakby standaryzacji, nie konkretnie HAWLE, ale nie ukrywam, że jest to ze względu na jakość i cenę, gdzie dzięki długoletniej współpracy z reguły stosujemy tą armaturę, zresztą jak coraz więcej firm wokoło, bo 
i Gminny Zakład Gospodarki Komunalnej biorąc pod uwagę nasze doświadczenia i doświadczenia swoje próbując tej armatury korzysta z nich. Również firmy wykonawcze, które w tej chwili przekonały się do nich ze względu na trwałość, jakość, łatwość obsługi również, więc na miejscu mamy magazyn i jednocześnie dystrybuujemy tą armaturę na zewnątrz sprzedając przez sieci dystrybucyjne w hurtowni, albo sami, kreując politykę sprzedaży. Mamy wodomierze, legalizujemy je, a więc robimy również usługę.

Niedawno, właściwie od ubiegłego roku pojawiło się niewielki, bo niewielkie, ale zapotrzebowanie, czy zapytanie, czy obsługujemy dostawy wody w miejscu, gdzie jej nie ma, na budowach, więc zakupiliśmy kilka zbiorników i jesteśmy w stanie również dostarczać wodę na cele budowlane 
w momencie, kiedy nie ma wody z wodociągu miejskiego.

Plan inwestycyjny tegoroczny może jest jeszcze Państwu nieznany, bo część osób to nowi członkowie Rady Miejskiej, ale pokrótce powiem, że nas czeka tak naprawdę jedna główna inwestycja, czyli budowa wodociągu i kanalizacji w ulicy Towarowej w tej chwili, jest to ulica prawie w centrum miasta, która nie dysponuje tą siecią, ona tam funkcjonuje w pewnym zakresie do ulicy Łanowej sieć kanalizacyjna i wodociągowa. Łączymy więc ulicę Tucholską z ulicą Dworcową poprzez ulicę Towarową, według kosztorysu inwestorskiego kwota w granicach 2 mln zł wodociąg i kanalizacja w dwóch etapach, więc w związku z tym, że dysponujemy amortyzacja około 2 mln zł, to jest jeden główny nasz taki wydatek. Oprócz tego zakupujemy jeszcze w tym roku samochód do czyszczenia wpustów, to jest tak zwana beczka u nas, w tym roku zakupujemy właśnie auto do tego celu, natomiast w przyszłym roku, w najbliższym czasie przymierzamy się i chcemy zakupić drugi do kompletu samochód do czyszczenia ciśnieniowego.

W przyszłym roku planujemy skończyć właśnie sieć kanalizacyjną w ulicy Towarowej, wodociąg łączymy od razu, łączymy istotny dla nas technologicznie wodociąg w ulicy Gdańskiej i Tucholskiej, taki wniosek inwestycyjny został złożony do Rady Miejskiej, to będzie prawdopodobnie przedmiotem obrad na najbliższej sesji Rady Miejskiej. Mamy zamiar zmodernizować drugi stopień pompowania na ujęciu wody w Funce, za chwilę zobaczymy urządzenia tutaj na Placu Piastowskim i zobaczymy to, co jeszcze w tej chwili w Funce funkcjonuje, a co funkcjonowało do tej pory. Efekt to zdecydowanie niższa energochłonność procesu pompowania, mniejsza awaryjność i możliwość sterowania tym układem zdalnie, co ma dla nas w tej chwili olbrzymie znaczenie.

Posiadamy również rzeczy związane z eksploatacją obiektów, czyli ciągnik ogrodniczy do eksploatacji terenów zielonych, pompę głębinową na ujęcia wody w Funce, duży ciągnik do obsługi gospodarki osadowej, co zobaczymy na obiekcie oczyszczalni ścieków, samochód dostawczy i przyczepy do działu mechaniczno-transportowego. Mówiąc o przyczepach do działu mechaniczno-transportowego, tu mam na myśli przyczepy szczelne służące do obsługi tego, co znajduje się na gospodarce osadowej.

Produkcja wody – wydobywamy wodę poprzez system studni, tak naprawdę główne obiekty technologiczne to jest ujęcie wody w Funce oraz ujęcie na Palcu Piastowskim, studnie oparte na warstwach wodonośnych czwartorzędowych, czyli woda, którą pozyskujemy nie jest może tą, którą byśmy chcieli, ponieważ woda oparta na trzeciorzędzie, bądź na kredzie nie wymagałaby nawet odżelaźniania i odmanganiania, ale tak naprawdę proces technologiczny produkcji wody polega na wydobyciu jej spod ziemi, napowietrzeniu po to, żeby pozbyć się żelaza i manganu, to są jedyne procesy technologiczne, które zachodzą w celu uzdatnienia wody podczas jej produkcji i wtłaczania do sieci, nie ma tutaj mowy o chlorowaniu tej wody i tak naprawdę jeśli ktokolwiek będzie chciał wmówić, że w Chojnicach jest chlorowana woda, to nie zna się na rzeczy, nie ma pełnej wiedzy. Zdarza się, teoretycznie raz do roku chlorujemy wodociąg tylko i wyłącznie po to, ażeby zwalczyć wtórne zanieczyszczenia, albo zapobiec zanieczyszczeniom w sieci, to raz do roku chlorowanie jest dokonywane i to wszystko. Woda w Chojnicach, oprócz tak naprawdę prostej filtracji nie poddawana jest żadnej innej obróbce. Tak obrazowo powiem, że pijecie Państwo w tej chwili z kranów wodę, która spadła z deszczem 25 lat temu, taki jest układ wymiany wody z powierzchni gruntu do warstwy wodonośnej, z której my czerpiemy wodę, czyli przez 25 lat filtracji przez wszystkie kolejne warstwy układu skał, które się znajdują, dopiero po 25 latach ta woda znajduje się w warstwie, z której my korzystamy.

Mówiłem, że istotne dla nas są kwestie dotyczące sterowania pompami i dzięki temu jesteśmy 
w stanie oba ujęcia obsłużyć dwoma osobami w układzie zmianowym. Jeśli zastosujemy dobrą pompę, to nie musimy jej eksploatować, a jednocześnie możemy nią zdalnie sterować. Ten układ pozwolił nam na zmniejszenie zatrudnienia w dziale produkcji wody o 75%. Ci ludzie nie zostali zwolnieni z firmy, zostali wykorzystani w dziale mechaniczno-transportowym i właśnie wykonują prace typu, że nie budowaliśmy kiedyś sieci, teraz budujemy dzięki tym ludziom, oni przebranżowili się.

Jeżeli chodzi o schemat uzdatniania wody, to woda jest napowietrzana, pozbywamy się manganu, zależność jest taka, że jeżeli uda nam się wytrącić cały mangan, to następnie wytrąca się żelazo 
w największym filtrze. Następnie ta uzdatniona woda układem pomp jest wtłaczana w tym akurat miejscu, to jest pompownia II stopnia w Funce i ta woda stąd będzie trafiała na Karolewo w zbiornik wody czystej. Na Palcu Piastowskim po układzie uzdatniania wody dzięki temu systemowi pomp jesteśmy w stanie sterować i dostarczać wodę do sieci. Te urządzenia pompują tyle wody, ile potrzebuje miasto, pompy reagują same dzięki układom sterowania. Karolewo to pierwsza zmodernizowana przez nas stacja. W tym wypadku dla miasta to robi Karolewo i Plac Piastowski. Pompy, które pokazywałem przed chwilą, to były pompy, które kierowały wodę do Karolewa. Ujęcie wody na Placu Piastowskim to tylko dwie funkcjonujące studnie, te same informacja jak w Funce, taki sam układ odżelaźniania i odmanganiania oraz pompownia II stopnia, która działa w takim samym algorytmie, jak wspominałem. Jest łączność pomiędzy Funką a Karolewem, Funką a Placem Piastowskim, więc tak naprawdę stary schemat jeśli chodzi o sposób łączności, w tej chwili on jest oparty na innych parametrach, to nie jest sieć radiowa, w tej chwili internet, światłowód i takie rzeczy, ale w tej chwili tak naprawdę w każdym miejscu w kraju kierownik, czy technolog obiektu uzdatniania wody jest w stanie zadecydować o tym, co się dzieje na ujęciu wody, jeśli widzi, że coś dzieje się niepokojącego, to zdalnie jest w stanie zasterować urządzeniami, które tutaj funkcjonują, czy jakikolwiek pracownik dysponując laptopem jest w stanie zareagować na to, co się dzieje na obiektach. Stąd oszczędność jeśli chodzi o zatrudnionych ludzi.

Duże koszty inwestycyjne, my w zasadzie tak po trosze budowaliśmy ten układ, chyba 4-5 lat, ale tak zdobywaliśmy doświadczenie. Na przyszłość prawdopodobnie w tym samym kierunku pójdziemy jeśli chodzi o obiekty oczyszczania ścieków, na pewno w tym kierunku, bo oszczędność jest ewidentna. Mamy jakiś układ wizualizacji, ale to, co widzimy i co zobaczymy na oczyszczalni ścieków, to jest tylko wizualizacja, namiastki możliwości sterowania. Przy modernizacji obiektów oczyszczania ścieków coś takiego nam zafundowano, są informacje o przepływach dające możliwość spojrzeć, nie będąc na konkretnym obiekcie, co się dzieje, ale na przyszłość czeka nas to, co na obiektach ujęcia wody. Zielona, na którą pojedziemy, w planach takich długofalowych jest miejsce, w którym będzie 24-godzinna obsługa człowieka, który jest w stanie tym zasterować i zareagować na mechaniczne usterki, technolog pod telefonem w przypadku gdyby nie wiadomo co się działo z technologią i brygady szybkiego reagowania, stawiam ludzi a nie trzymam na obiekcie. Dlatego wszelkie rozwiązania, które w tej chwili w firmie się dzieją, dążą ku temu, żeby zabezpieczyć obiekt przed dostaniem się osób trzecich, czyli zabezpieczenie mienia i wprowadzenie automatyki sterowania w kontekście tych technologicznych obiektów, które dadzą się zasterować. 

Dalsza perspektywa to prawdopodobnie możliwość zasterowania i kalibrowania przepływami sieci, to też jest możliwe, przy czym nakłady na razie w tym kierunku, później dopiero sieć, daje się też modelować i sterować nią pod potrzeby, nie wszystkie tereny miasta potrzebują wody o takich parametrach i o takim ciśnieniu, da się to zestrefować i taka jest przyszłość, mam nadzieję, tej firmy. To się wiąże z Zakładami Energetycznymi, skoro mogę podać niższe ciśnienie, to nie muszę pompować, aby utrzymać równe ciśnienie w innych miejscach.

Na oczyszczalni ścieków powiem o technologii, jak to się dzieje, że ze ścieków z ulicy Zielonej wypływa woda drugiej klasy czystości prawie na oczyszczalni ścieków i chcę zadać kłam temu, co ostatnio media mówiły, że miejska oczyszczalnia ścieków w Chojnicach zatruła Jezioro Wegner, tutaj z dużą satysfakcją muszę powiedzieć, to bardzo ambicjonalnie potraktowałem, kiedy zarzucono nam, że zatruwamy Jezioro Wegner i Jezioro Charzykowskie między innymi, jak się Państwo przekonacie, to tylko nasze obiekty, dlatego  nasze, czyli oczyszczalni ścieków w Chojnicach i oczyszczalni przy Mleczarni dostarczają troszeczkę tlenu do ścieku, którym jest Struga Jarcewska. To ewidentnie problem, bo Struga Jarcewska administracyjnie rozpoczyna się za Urzędem Skarbowym, bo Zarząd Melioracji widzi Strugę Jarcewską jako ciek dopiero od Urzędu Skarbowego, ale tam jest to już ściekiem pozbawionym tlenu.

W terenie poprowadzi nas przewodnik, czyli osoba, która się najlepiej zna na obiekcie, po drodze pokażę Państwu jeszcze jedną rzecz, firma ogrzewana za pomocą pomp ciepła, czyli wydobywamy i tak wodę z ujęcia wody i z tej wody zabieramy 2-3 stopnie po to, żeby podnieść parametry grzewcze do 40-50 stopni. Nie płacimy tutaj opłaty środowiskowej, druga rzecz, to tak naprawdę kubatura obiektu wzrosła w momencie, kiedy podejmowaliśmy decyzję, a opłaty spowodowane ogrzaniem obiektów spadły. Fakt, że była termomodernizacja obiektu, ocieplenie, wymiana stolarki, ale tak naprawdę z tyłu na zapleczu powstały garaże, które po części są utrzymywane w parametrach plus nawet zimą ze względu na to, że urządzenia są napełniane wodą do czyszczenia, beczka musi mieć wodę i żeby to nie pozamarzało obiekty są utrzymywane w temperaturze plusowej, co też skutkuje jakby zużywaniem energii, a jednak kwoty za energię dostarczaną do obiektu nie wzrosły, a nawet niewiele spadły.

· Radny Antoni Szlanga – korzystając z okazji, że jesteśmy tutaj obecni wszyscy, chciałbym przedstawić pewną informację. Otóż w środę 13 lipca wspólnie z Przewodniczącym Komisji Ochrony Środowiska uczestniczyliśmy w pracy zespołu roboczego, którego zadaniem będzie opracowanie koncepcji rozwoju kanalizacji deszczowej, bo to, co nam tutaj powiedział Prezes Klemann, to jest bardzo optymistyczne jeżeli chodzi o dostarczenie wody, ale problemem, wobec którego staniemy w związku z opracowywaniem Strategii rozwoju miasta jest problem kanalizacji deszczowej. Otóż są takie sytuacje: po pierwsze – kanalizacja deszczowa jest niezinwentaryzowana, nienaniesiona na podkłady geodezyjne, dokładnie nie znamy przebiegu, częściowo zdegradowana, tutaj taki przykład osadnika przy Kościele Matki Bożej Fatimskiej, który jest w 2/3 zamulony i w tej chwili trzeba byłoby go praktycznie wybagrować, żeby spełniał swoje zadanie. Również jest wiele innych spraw, jest sprawa w tej chwili przebudowy Parku 1000-lecia i pilną sprawą staje się osadnik, czy też zbiornik retencyjny po drugiej stronie Alei Brzozowej, a jeszcze trwają prace związane z wykupem, czy pozyskaniem terenów przy działkach „Przyszłość”, czyli jest wiele problemów, będziemy Państwa na bieżąco informować, ponieważ tak się stało, że z urzędu znajdujemy się w tym zespole. Sądzę, że będzie to możliwe, aby już we wrześniu podyskutować na ten temat, ponieważ wstępne prace już będą daleko zaawansowane. Chcę powiedzieć jeszcze raz, że problem w tej chwili dla miasta, to jest problem kanalizacji deszczowej, ponieważ większość tej kanalizacji deszczowej pochodzi jeszcze 
z okresu, kiedy miasto było o 2/3 mniejsze, bo to z okresu przedwojennego częściowo jest już wybudowane, ale to tak, czy owak nie załatwia sprawy.

Po części teoretycznej zebrani radni i Przewodniczący Samorządów Osiedlowych zapoznali się 
z obiektami i siedzibą Spółki przy Placu Piastowskim, udali się na przepompownię ścieków przy ulicy Zielonej, na oczyszczalnię w Igłach, na przepompownię wody w Karolewie oraz na miejsce głównego pozyskiwania wody dla miasta, czyli do Funki.

Z uwagi na wyczerpanie porządku wspólne posiedzenie zakończono.
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